
KIJRJER WARSZAWSKI.
Czwartek.

Dnia 14 (26J Marca 1857 Roku. J \° 81. Dziś, Śgo Ludgera B. /  
Jutro, Śgo Rupcrta B. j ^

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, na Zdanie Komitetu do 
spraw Żydo.wskich w d. 18 Stycznia r. b., raczył posta­
nowić, że Żydzi, osiedlający swoich współwyznawców 
na własnych ziemiach, wraz z nabyciem na określonych 
Ustawami zasadach prawa do Poczestnego Obywatel­
stwa, mogą pobierać czynsz gruntowy od osadników za 
ugodami, które pod działaniem praw z d. 13 Kwietnia i 
26 Grudnia 1844.r. były między nimi zawarte; oraz, że 
podobne prawo Żydzi kapitaliści zachowują też przy u- 
rządzeniu nowych osiadłości, z warunkiem wszakże, iż­
by ugody między nimi i osadnikami były odtąd zawiera­
ne na termina nie krótsze jak lat 25. (Ukaz I Depart: 
Senatu 15 Lutego 1857).

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i, z d. 28 Lutego, Do­
wódca lekkiej baterji Zabajltalskiej brygady Artylcrji 
Kapitan Iwanow, mianowany został Majorem Placu 
twierdzy Kowogeor giew ska, z pozostaniem w polowej 
Artylerji.

Na zasadzie N a j w y ż s z e g o  Rozkazu, wydanego w dniu 
Świętej Koronacji, dozwolono powrócić do Królestwa 
Polskiego, .byłemu wychodźcy po rokoszu 1831 r., T a­
deuszowi Żabickiem u, który po wysłaniu go w r. 1836 
z Krakowa, przeznaczony był do służby wojskowej; po 
otrzymaniu zaś dymissji dla słabości zdrowia, zostaje 
obecnie na służbie w Rządzie Gubernjalnym Sam ar- 
skim.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 1 (!3)M ar- 
ca r. b., zatwierdziła: Xiędza Kazimierza Tarnowskiego, 
Kanonika Kapituły Kollegjaty Łowickiej i Officjała miej­
scowego Konsystorza Foralnego, Prałatem Proboszczem 
tejże Kapituły;— Xiędza Bartłomieja Michałowskiego, 
Kanonika Kapituły Łowickiej, Proboszcza w Niesułko- 
wie, Prałatem Archi-Dyakonem tejże Kapituły;— a Xię- 
dza Andrzeja Kie tczew skie go, Dziekana Foralnego i Pro­
boszcza wGombinie, Kanonika Honorowego Kaliskiego, 
Sędziego Pokoju Okręgu Gombińskiego,— Xiędza Jana 
Skabra t, Kanonika Honorowego Łowickiego, Probo­
szcza w Grodzianowie,— Xiędza Franciszka Daneckiego, 
Dziekana Foralnego Zgierskiego, Proboszcza w Mile- 
szkach,— i Xiędza Henry ka Hr: Plater, Proboszcza w Ł o­
dzi i Nauczyciela Religji i Moralności w miejscowej Szko­
le Powiatowej, Kanonikami Kapituły Kollegjaty Ł o ­
wickiej.

Rządy CESA R SK o-R ossyjski i Królewsko-Pruski, w ce­
lu uregulowania prawideł, mocą których Konsulaty ich 
*nają przyjmować udział w zabezpieczeniu spadku po 
poddanych Rossyjskich w Królestwie Pruskiem, lub 
Poddanych Pruskich w Cesarstwie Rossyjskiem i Wiel­
bieni Xięztwie Finlandzkiem, porozumieli się co do wa- 
r,inków następujących:

W razie zgonu poddanych Mocarstw układ niniejszy 
sp iera jących , ich Konsulowic, Wicc-Ronsulowie i 
Ajenci handlowi będą mieli prawo, bąć na skutek proś- 
“V osób interessowanych, bąć z urzędu swego, kłaść 
?bok pieczęci właściwej Władzy miejscowej, pieczęć 
Konsulatu na ruchomości, rzeczy i papiery spadek sta­

nowiące. Te pieczęcie podwójne mogą być zdjęte tylke 
na skutek rozporządzenia Władzy miejscowej i w przy­
tomności właściwego Konsula.

Po zdjęciu pieczęci, należy spisać niezwłocznie inwen­
tarz pozostałości, przyczem znajdować się winien Kon­
sul, któremu doręczoną być ma kopja tak inwentarza, 
jak i testamentu, jeżeli ten ostatni istnieje.

Jeżeli Konsulowie, Wice-Konsulowie i Ajenci handlo­
wi posiadają pełnomocnictwo od spadkobierców wyle­
gitymowanych, pozostałość ma im być wydaną w takim 
tylko razie, jeżeli nie roszczą doń pretensji wierzyciele 
krajowi lub cudzoziemscy.

Przed wydaniem mu pozostałości, Konsul obowią­
zany jest przedsięwziąć wraz z właściwą Władzą miej­
scową, środki należyte dla dopilnowania pozostałości. 
Konsul, Wice-Konsul i Ajent handlowy, po oddaniu mu 
pozostałości, powinien stosownie do wyż przytoczonej 
zasady, po poprzedniem zawiadomieniu władzy miejsco­
wej, wykonać wszystkie prawem wymagane formalno­
ści interes spadkobierców na celu ipającc, oraz zlikwi­
dować pozostałość i zarządzać takowe bąć osobiście, bąć 
przez osoby w tym celu delegowane, lecz pod własną 
odpowiedzialnością,

Układ niniejszy mieć będzie moc obowiązującą w cią­
gu sześciu lat, a nawet po upływie takowych, jeżeli ża­
dne z dwóch umawiających się Mocarstw nie zawiadomi 
drugie notą urzędową o swem życzeniu odjęcia temu 
u k ła d o w i  mocy obowiązującej; w tym ostatnim razie, 
układ ten będzie obowiązywać w ciągu roku jednego od 
daty nadesłania noty pomienionej.

Co dla większej wiarogodności, niżej podpisany Mi­
nister Spraw Zagranicznych NAJJAŚN1EJSŻEGO CE­
SARZA Wszech Rossji, podpisał i pieczęć swoją her- 
bowną przyłożył do niniejszej deklaracji, która ma być 
wymienioną na podobnąż deklarację P. Prezesa Rady i 
Ministra Spraw Zagranicznych Najjaśniejszego Króla 
Pruskiego.

Działo się w St. Petersburgu, 25 Grudnia 1856 (6go 
Stycznia) 1857 r .— (podpisano) X iążg Gorczakow.

Złożono w Redakcji Kur je r  a: od S. S. z Petersbur­
ga  rs. 1 (za duszę ś. p. Mikołaja)-, od L. L. z Płocka  
(na intencję córki) kop: 30; od H. W. G. (na intencję 
syna) kop: 15; od małego E dzia  kop: 60; od A.G. rs. 1; 
od E. O. kop: 60; od K. B. kop: 50; od T. A. (za zdro­
wie N.) rs. 1, i od E lutka  i Tali kop: 30, na światło 
przed statuą MATKI B0ZKIEJ, przed Kościołem XX. 
R eform atów .—  Od T. A. (za zdrowie N.) rs. 1, i od K. 
B. kop: 50, na światło przed statuą MATKI BOZRIEJ, 
przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Od K. B. kop: 50 
na światło przed Ołtarzem Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie w Kościele XX. K arm elitów  na Krakows:- 
P rzedm :.— Od J. D. rs. 1, i od O. kop: 50, na odno­
wienie Ołtarza Śgo J ózefa  w Kościele P. MARYI.— Od 
A. N. kop: 45 na ligury w niszach Kościoła Śgo Karola  
Borom eusza  przy ulicy Chłodnej.
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Obrót handlowy na głów niejszych  jarm arkach  
w i 856 roku.

Na Nikolskim i U speńskim, w m. Taganrogu. Na 
pierwszy z tych ja rm arków  przywieziono rozmaitego 
rodzaju towarów za 450 ,825  rs.,  z których sprzedano 
za 85,650  rs.; na drugi przywieziono za 1,375,000 rs., 
sprzedano za 291,000 rs. Najem należących do miasta 
sklepów i miejsc przyniósł dochodu podczas pierwsze­
go ja rm arku  1,121 rs. 91 kop:, podczas drugiego 3,077 
rs. 70 kop:. —  Na Wwiedenskim i Nikolskim, połączo­
nych w jeden ja rm ark ,  w słobodzie Chołujskiej, Gu- 
bernji Włodzimierskiej,  Powiecie Wiaznikowskim (od 
l8 g o  Listopada do 9go Grudnia). Przywieziono towa­
rów  w ogóle za 1,329,000 rs.,  z tych sprzedano za 
1,171,000 rs. Mieszkańcy Słobody Chołujskiej mieli 
dochodu, za najem domów i sklepów, do 10,000 rs. 
Przywieziono towarów R uskich : jedwabnych za 900 ,000  
rs., sprzedano za 8 0 0 ,0 0 0 rs.; bawełnianych za 250,000, 
sprzedano za 210 ,000  rs.; wełnianych za 155,000 rs., 
sprzedano za 140,000 rs.; naczyń fajansowych i dre­
wnianych za 7,000, sprzedano za 5 ,000  rs.; obrazów i 
xiążek za 17,000, sprzedano za 16,000 rs.

D yrekcja Ubezpieczeń.— Podaje do powszechnej wia­
domości, że na przedstawienie Dyrekcji, Kommisja Rząd: 
S .  W .i D., Reskryptem swym z d . 5/ n  Marca b. r. taryffę 
opła t na r. 1857, od Ubezpieczenia transportów lądo­
wych i wodnych, w dotychczasowej wysokości, to jest 
w r .  1856 obowiązującej,  zatwierdziła. Wszakże odpo­
wiednio do nabytego doświadczenia wprowadzone zosta­
ły  d o  t a r y t fy  na  r .  1 8 5 7 ,  n i e k t ó r e  u d o g o d n i e n i a ,  j a k o -  
też i stosowne o b o s t r z e n i a ,  przy  p r z y j m o w a n i u  do  ubez­
pieczenia transportów wodnych a mianowicie: 1) Że do 
statków żaglowych zaliczone zostały tylko berlinki i sta­
tki zbudowane do żagla i ciągle onegoż używające, do 
nieżaglowych zaś wszelkie inne statki. 2) Że od przed­
miotów należących pod względem swej istoty do klassy 
2ej w razie pomieszczenia ich w workach, pakach lub be­
czkach, pobieraną będzie opłata jak od przedmiotów do 
klassy le j  należących, od zboża zatem w ziarnie pomie­
szczonego w workach, składka pobieraną będzie odpo­
wiednio do taryffy bez doliczania do niej 2 0 %  ustawą 
wskazanych. 3) Że opłata za ubezpieczenie ło ju  i innych 
tłustości w beczkach nieprzepuszczających wody, pomie­
szczonych, pobieraną będzie w połowie opłaty, taryflą, 
na przedmioty do kl: lej należące przepisanej. 4) Że o- 
płata od wszelkich nasion olejnych pomieszczonych 
w workach, pobieraną będzie jak od przedmiotów klassy 
2ej; zaś od tychże w razie pomieszczenia ich bez w or­
ków  w miejsce dotąd doliczanej podwyżki 2 0 %  pobie­
raną będzie podwyżka 3 0 % .  Drukowane exemplarze 
taryffy na r. 1857,obowiązującej, w Biurze Dyrekcji ż ą ­
dającym udzielone być mogą. Objaśnia przytem Dyrek­
cja, że do przyjmowania ubezpieczeń transportów lądo­
wych i wodnych, upoważnieni są Komisanci, m ianow i­
cie : w W arszaw ie, Zarząd Żeglugi Parowej w osobie 
P. Anto; Barcińskiego  Dyrektora tejże żeglugi, Adolf 
G radenwilz, Józef Feldman, Max: R ubinsztejn , Jakób 
Kutner; w Stopnicy  Roman Lipski; w Zawichoście Jan 
S te e r swiez i Michał Sm oliński; w Nowej A texandrji 
Piotr  Sokołowie z; w Nowym Dworze Karol H ajtzig; 
w Plocku  Rafał Kempner; w W łocławku  Daniel A. Btiek;

w Nieszawie Lud: Cohn; w Dubience Antoni Kowalski; 
w Hrubieszowie  Karol Kempfi; w Terespolu  Berek W a r­
ba f  lig  iTanchel Apeli; w Grannem  Józef Markiewicz; 
w W yszkow ie  Aloizy Chlewicki; w Ossowce Leonard 
Truszkow ski; w K alw arji Ed: Bogusławski; w Niem- 
nowie Anto: N iediw iedzki;  w Łom ży  Józef Ńarlowski; 
w K rasnym staw ie  Alex: Beck; w Koninie Jan Mączew- 
ski. Wskazani komisancimogąpi.Zyjmować ubezpiecze­
nia transportów na rzekach Królestwa za otwarciem się v  
żeglugi w r. b. do czego otrzymali już stosowne upow a­
żnienie, a mianowicie na rzece W iśle  i wodach z nią 
w Prusach  połączonych, na rzece Sanie , Nidzie, W ie­
p r zu , P ilicy, Narwi, Bugu, Warcie, B iebrzy , na ka ­
nale Augustow skim  i na rzece Niemnie, oraz przyjmować 
m ogą ubezpieczenia transportów lądowych na drogach 
zwyczajnych. Do przyjmowania zaś Ubezpieczeń ria dro­
dze Żelaznej upoważnieni zostali wszyscy Zawiadowcy 
stacji kolei żelaznej, którym stosowne kwitarjnsze na r.
1857 Dyrekcja przesłała. Opłata składek od Ubezpie­
czeń na drogach zwyczajnych, może być uiszczana albo 
za przestrzeń, albo za oznaczony przeciąg czasu; opłaca 
się: %  od tysiąca, za dni 8; %  0(i lJ s 'ąca, za dni 12; %  
od tysiąca, za dni 16; %  od tysiąca, za dni 20; na d ro ­
dze zaś żelaznej opłata składek uiszcza się za oznaczoną 
przestrzeń,tudzież czas do wyładowania przedmiotów po­
trzebnej i wynosi k. 15 od rs. 500 wartości, za każdy od ­
dział tejże kolei których jest 4, a mianowicie: z W a r-  
szaw y  do Skierniew ic  -i Łowicza, z Łowicza  i S k ie r ­
niewic do Piotrkowa, z Piotrkowa  do Częstochowy, 
z Częstochowy  do Granicy. Ubezpieczenie przy jmu je się 
nam ocylistu  frachtowego,a wmiejsceświadeclwa ubez­
pieczeni a,  w y d a w a n y  jest kwit z xięgi s z n u r o w e j  fia o-
płaconą składkę. W  razie żądania, ubezpieczenia trans­
portów tak wodnych jako i lądowych, w Biurze Dyrekcji 
przyjmowane być mogą. W końcu Dyrekcja ostrzega 
właścicieli produktówspławianych rzeką Bugiem , jako- 
też szyprów, rotmanów i przedników, prowadzących 
statki, którzy za właścicieli są odpowiedzialni, aby z p o ­
wodu licznych raff i zawad w tej rzece znajdujących się, 
w czasie wichrów do rozpoznania i ominięcia (rudnych, 
przy odbywaniu podróży po rzece B ugu  zachowali jak 
największą baczność, na stan wody i na wiadome p o ­
wszechnie miejsca, grożące niebezpieczeństwem, mia­
nowicie pod wsią Klimrzyce  i na przestrzeni od wsi 
h d r z y n  a ł  do miasta Kamieńczyka, które przy uważnej 
powolrieji wczasie spokojnym odbywanej żegludze,zła -  
twością bez szkody ominiętemi być mogą; zaniedbanie 
bowiem w tej mierze zaleconej przepisami ostrożności 
bez pociągnięcia do odpowiedzialności winnego pozosta- 
wionem być nie może.—  Przezes, Radca Tajny Łasz- 
czyń sk i.—  Naczelnik Kanc: Niedzielski.

M agistrat M. W arszaw y . —  Podaje do wiadomości, 
że następującym osobom zamknięte zostały szynki i kon- 
sensa odebrane: Karolowi Knot, pod Nr 529 , szynk 
wódek pod zasłoną konsensu Andrzeja Gumbińskiego, 
prowadzącemu. Stanisławowi Nowakowskiemu, pod Nr 
739, który utrzym ywał szynk wódek, pod zasłoną kon­
sensu Hubickiej. Łukaszowi Grodzkiemu, szynk piwa 
pod Nr 163, prowadzącemu,zadozwalanie w tymżeszym- 
ku gier hazardownych w karty i późne w nocy bałamu- 
ctwa.—  Prezydent, Rz: Radca Stanu A ndrau lt.—  Na- * 
czelnik Kanc: Luceński.



Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
PP. Józefinę Pilitowską  i Franciszkę Koźmińską, które 
podawały prośby względem swoich krewnych; tudzież 
P. Marjannę Baniewską, która podawała prośbę wzglę­
dem brata i męża swego, ażeby w własnych interessach 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numera obecnego 
swego zamieszkania wskazały.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Bazylego syna Piotra Fijałkowskiego, dymissjonowane- 
go w r. 1845, a od lat 8 żadnej niedającego o sobie w ia­
domości, Podoficera z Penzeńskiego garnizonowego ba- 
taljonu, aby o obecnym swym pobycie zawiadomił, lub 
osoby, któreby o nim posiadały wiadomość, ażeby z u- 
dzieleoicm tejże, zechciały zgłosić się do Zarządu Po­
licji.

Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego. —  Podaje 
do powszechnej wiadomości, że stosownie do art: 256, 
Instrukcji z d. 6 ( i i  Lipca) 1840 r.,  czynności Banku 
Polskiego, przez cały Wielki Tydzień zamknięte zosta­
ną, oprócz wymiany biletów Bankowych, która w dniach 
i godzinach zwykłych uskutecznianą będzie. —  Radca 
Koleg: Łubkoicski.

Prokurator Królewski p rzy  Tryb: Cyw: Iszej In­
stancji Guber: AugustoioskiejW ydz:Igo, zawiadomił 
strony interesowane, iż Woźny nadetatowy przy Sądzie 
Pokoju Okręgu Tykocińskiego, Jan Kownacki, przenie­
siony do Sądu Pokoju Okręgu Łomżyńskiego; a w miej­
sce jego Syml'orjan Bocianowski, pod dniem 4 (16) Mar­
ca r. b. mianowany został.

Maszyna do wyrabiania cegieł, już  niejednokrotnie 
w Kur je r  ze, jeszcze w roku  1854 w N° 17, 132, 137, 
145 i 216, opisana, została teraz nanowo urządzona i 
polepszona, tak. że nie potrzeba już kolei, i nie tysiąc, 
lecz ty lko rubli srebrem 45 kosztuje, a przytem w o- 
ka-mguieniii nie pięćdziesiąt, lecz sto sztuk cegieł wy­
daje. Ktoby więc zamierzył użytek z tego wynalazku 
uczynić, może pomówić z technikiem P. Szartronem, 
mieszkającym na krótki jeszcze czas w cegielni W. P. 
Bielanowskiego, w Kawęczynie za rogatkami Ząbko- 
wskiemi; z powodu bowiem innych zatrudnień, wyna­
lazca, życzy sobie sprzedać tenże wynalazek pod’ w arun­
kami przystępnemi, wraz z odstąpieniem uzyskanego 
przywileju na całe Królestwo Polskie.

Piwo marcowe, wyrobu P. Krause, co-raz więcej 
webodzi w użycie. Tym więc sposobem obie strony, to 
jest i ta, która ciągle dopominała się o zwyczajne p i­
wo, i ta która była i jest za bawarskiem, stanowczo już 
pogodzone zostały. To ostatnie, stanowiło niejako 
w swoim czasie epokę; wyrugowało  ono znaczną część 
innych napojów z użycia, a staranni pod tym względem 
właściciele fabryk, zakładali olbrzymie piwnice i lodo­
wnie, dla przechowywania tegoż. Czy łożenie tych tak 
znacznych nakładów, odpowiedziało osiąganym korzy­
ściom, niewchodzimy w to wcale, bo niemamy zamiaru, 
obliczać nikogo, to tylko powiemy, że piwo bawarskie 
Jbiało swoje czasy pomyślne, i że dziś zaczyna się dzie- 
"ć powodzeniem swojem z piwem zwyczajnem, czyli

zwanem marcowem, dogadzając jak to powiedzieli­
śmy tak jednym amatorom jak drugim.

Złożono w Redakcji Kur je r a : od Karoliny, Mani i 
Kamei, rs. 3 k. 30, zebrane za muzykę, do rozdzielenia 
J*k następuje: dla ociemniałego Józefa Zadęć: kop: 75;

P

dla wdowy po Urzędniku H. z dwojgiem dzieci przy uli­
cy Ciepłej Nro 1118, kop: 75; dla starego wojskowego 
przy ulicy Nowy-Swiat Nro 1307, kop: 75, i dla Feli­
cjanek rs. 1 k. 5, (biedne te sieroty niech westchną do 
BOGA o błogosławieństwo JEGO dla trzech siostrzy­
czek, by te obok cnót wszystkich, na całe życie zami­
łow ały  litość, tę. najpiękniejszą cnotę Chrześcjańską, 
by zawsze pamiętały, że nieszczęśliwy ich bratem, i że 
kto daje biednemu, ten CHRYSTUSOWI daje).—  Bez­
imiennie rs. 1 na urządzenie konduktora nad Kościołem 
Częstochowskim.—  Od J. kop: 30 na odnowienie O łta ­
rza Sgo J ó z e f a  w  Kościele P. MARYL—  Od T. P. kop: 
50 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem XX. Fleformatów.—  Bezimiennie rs.  1 dla 
wdowy pod Nr 1118, i rs. 1 dla starego wojskowego 
pod Nr 1307. —  Od H. L. C. rs. 3 dla wdowy pod Nr 
1118, i rs. 3 dla starego wojskowego pod Nr 1307.—  
Od Pelagji rs. 1; od starego Żołnierza kop: 75, i bez­
imiennie k. 30, dla starego wojskowego pod Nr 1307.—  
Od P elagji rs. 1, i bezimiennie kop: 30, dla wdowy pod 
Nr 1118.—  Bezimiennie rs. 1 dla wdowy pod Nr 1118, 
prosząc aby poleciła m ałżonków E. G. Opatrzności BO ­
GA, opiece Sgo J ó z e f a  i MATKI BOZKIEJ.— Od Wło- 
dzim iry  K. kop: 50 dla wdowy pod Nr 1118, i kop: 50  
dla starego wojskowego pod Nr 1307.

Dla wiadomości Właścicielek magazynów, może przy­
dać się wiadomość, iż Pani Regina Goldschmidt, roz­
w inęła w Berlinie przy ulicy Jerusalemer-strasse pod 
Nr 22 na lszem  piętrze, błizko ulicy Jdgerstrasse, m a­
gazyn, najlepiej zaopatrzony w kwiaty i pióra P aryz- 
kie. Zajmując się wyłącznie jedynym tylko wvrobem 
tego przemysłu Paryzkiego, zakład ten s ta ł się pun­
ktem rendezvous, wyborowego towarzystwa Berliń­
skiego. Ciągłe stosunki z pierwszemi handlami i doma­
mi Paryzkiemi, dają mu sposobność utrzymywania, ale 
wyłącznie tylko swych kontmanów, w wiadomościach
0 postępie sztuki i ostatnich modach. Co się tyczy wy­
konania to i staranne i szybkie; zaś ceny umiarkowane 
fabryczne.

Na rogu ulicy Próżnej i Marszałkowskiej, wprost 
placu Zielonego po Wielkiej Nocy, rozrzuconą być ma 
budowla o piętrze: zdaje się z tak nazwanego pruskiego  
m uru  postawiona,Nrem 1-370 oznaczona, a do P.Gotfrvda 
Martwicha należąca, a na miejscu tejże jak się domy­
ślać każą, zwożone materjały bndowlowe jako to cegła
1 t. d., powstanie kamienica.

(A. n.) W dobrach Borowy, dnia 8go b. m., po kró t­
kiej słabości, zasnęła w BOGU w 58  roku życia swego, 
ś .p .  Tekla Delorme, Córka Wojciecha i Wiktorji z Libe- 
rackieh Małżonków Okraszewskich. Pani ta dla swych 
cichych prawdziwie Chrześcjańskich cnót, wypełniwszy 
te tak trudne, a zarazem wzniosłe obowiązki Kobiety, 
jako  Żona, Matka i Pani, była szanowaną i pozostawiła 
P° sobie żal powszechny, a śmierć Jej dla pozostałej 
Córki i W nuków, jest nader bolesną i niepowetowaną 
stratą. Oby BOG Przedwieczny, wynagradzając Jej rze- 
telnezasługi,  doChwały Swej Świętej przyjąć Ją  raczył. 
Zwłoki Jej na smętarz w Gołębiu, na wieczny spoczy­
nek odprowadzone zostały. Przyjaciołom i  Znajomym, 
którzy ostatnią posługę zmarłej oddać raczyli, składam 
niniejszem, w imieniu pozostałego Rodzeństwa, podzię­
kowanie.—  A. Ł. dsaiK rtaynwonsse łdsi
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W  dniu 13m Lutego, o godzinie y / z po południu, 
u m a r ł  w Ty flis, Naczelny Patryarcba i Katolikos Wszech 
Ormian N erses, w 96 roku  życia.

Jutro, w Kościele XX. B ern ardyn ów , o godzinie 
w p ó ł  do jedenastej, za duszę ś. p. Karola P o d g ó rsk ie ­
g o , Rzeczywistego Radcy Stanu, Członka IXgo D epar­
tamentu  Rządzącego Senatu, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo; na które, stroskana Zona wraz z Dziećmi i 
W nukam i,  Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajo­
m ych zmarłego zaprasza.

Karolina z Riwolów' Tyniecka, Zona Chirurga Domu 
Przytułku i Pracy, wczoraj zmarła. Pozostały Mąż 
z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Krewnych i Znajomych, 
na  exportację zwłok, ju tro  o godzinie 4tej po południu, 
z domu Nro 3100 za W olskiem i rogatkami, na smętarz 
P ow ązkow sk i odbyć się mającą.

Wczoraj rozstała się z tym światem, Marya-Franciszka 
Jacobi, Jat H F / s -  wieku mająca, Córka Konstantego Ja­
cobi, Urzędnika K. R. S. W. i D., i Anny z Sowińskich. 
S troskani Rodzice i Rodzeństwo, zapraszają na expor-  
tację Jej zwłok, z Kościoła XX. R eform atów , na sm ę­
tarz P ow ązkow ski, ju tro ,  o godzinie 4tej z południa, od­
być się mającą.

Ś. p. Emilja z Geppncrów R ejn erł, Małżonka W ła­
ściciela dóbr ziemskich, w dniu 23 b. m. przeniosła się 
do wieczności. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zapra­
sza Krewnych i Znajomych zm arłej,  na exporlację Jej 
zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: 5tej po południu, 
z Kaplicy przy ulicy M ylnej, na smętarz E w angelicko- 
A u g sb u rg sk i odbyć się mającą.

JW . Lubow K isielew , Małżonka Jenerała-Lejtnanla, 
przyjechała z P etersb u rg a  do W a rsza w y .

W  ostatnim tygodniu przed Świętami Wielkanocnemi, 
ta rg  na b y d ło  w  P radze, zam iast w P ią tek , odbędzie s ię  
we W torek , t. j . d. 2 8  Marca (7  K w ief:) r. b ., a to z p o w o ­
du Ś w ią t przypadających  u S ta ro za k o n n y ch .

Onegdaj z kolei przedstawiono po-raz drugi Teatr 
Amatorski, w domu JJW W . Hr: S. Pruskich, zaszczyco­
ny obecnością JO. Xiężnej G orczakow  Namiestnikowej 
Królestwa, wraz z Dostojnemi Xiężniczkarai, w obec 
licznego zebrania znakomitych Osób płci obiej, które 
z zadowoleniem przyjęły grę Amatorów i Amatorek. 
Oprócz znanych dwóch sztuczek francuzkich , przed­
stawiono jeszcze trzecią także fran cu zką  p. n.:  Le 
cheveu blanc  (Siwy włos), Komedję w jednym akcie 
P. O. F euillet, w której rolę przyjęli: Hrabina Elfryda 
Z am oyska  i Hrabia franciszek Łubieński, wywiązując 
się wybornie z tego pełnego elegancji i gustu, zadania. 
Nadto, przedstawiony został Monolog p. n . : Le M aitre  
d'E cole  (Nauczyciel), utworu Lecassora; Pan Ludwik 
Z ab łock i w ykonał ten monolog z zadziwiającym zapra­
wdę talentem, i w yw ołał powszechny poklask zebranych 
widzów. Dodać tu winniśmy, iż śpiewki w tych wodwi- 
lach, były  układu P. Walentego Pom orskiego, którym, 
ja k  donieśliśmy, towarzyszył na fortepjanie Pan Juljusz 
/V tfrM r,Vice-Dyrektor  tutejszej W łoskiejO pzry. Sprze­
dażą programów w dniu tym, trudniła się JW . Hr:M au- 
rycowa Potocka, i zebrała niemniej znaczną jak poprze­
dnio JW. Hr: Augustowa Potocka  kwotę, bo  wynoszącą 
rsr. 731 kop. 10. Wczoraj było trzecie przedstawienie, 
na  którem wszystkie sztuczki odegrane zostały. D okła­
dność i talent szanownych Amatorów, zdaje się wzrastać

z każdem przedstawieniem. Jeden z obecnych znawców, 
zrob ił  uwagę, że gra dostojnej Gospodyni domu, przy­
pomina mu grę Xiężnej Elżbiety Klary z Tyzenhauzów, 
tej najznakomitszej może Amatorki Artystki w E uropie; 
albowiem zbiór afiszów w Jej album, wszelkich sztuk 
odegranych przez nią, dochodzi do liczby kilkuset. Je­
szcze przeszłej zimi Hr: Uruska  zapatrywała się na ten 
wzór pełen dystynkcji i wdzięków. O ostatecznem rezul­
tacie tych przedstawień pod względem funduszu na ko­
rzyść ubogich, zdamy sprawozdanie szczegółowe. J u ­
tro  ostatnie przedstawienie płatne.

Przy takim natłoku koncertów, z których jedne ocze­
kują  na drugie, wczorajszy, wydany w salach Reduto­
wych o godzinie le j  z południa przez Pana Ferdynanda 
D ulcken, Fortepjanistę, ściągnął liczne grono prawdzi­
wych miłośników muzyki. Koncert ten składały na­
stępujące dz ie ła : Część Isza: Marsz try u m fa ln y  z b p e -  
ry Mac h o r ,  Dulckena, wykonany przez Orkiestrę; 
Pierwsza część Koncertu (D moll) M ozarta, z nową ka­
dencją Dulckena, przez tegoż wykonana z towarzysze­
niem Orkiestry; Romans z Opery C a p u /e tti e Montec- 
chi, Belliniego, śpiewany przez Pannę Dowiakowską; 
Pierwsza część Koncertu Mendelssohna B arlholdy, ode­
grana na skrzypcach przez J. Lotto, z towarzyszeniem 
Orkiestry. Część liga: Uwertura Koncertowa przez L. 
Grossman, wykonana przez Orkiestrę; Warjacje na vio- 
lonczellę Bom berg a , przez S. Thalgrinn; Arja W ę g ier­
ska  zO pcry H unjad L aszlo ,E rkla , śpiewana przez Pannę 
D ow iakow ską; Sonata na skrzypce i fortepjan, Dulcke­
na, wykonana przez J. Lotto  i Koncertanta. Dzieła te tak 
przez samego Koncertanta, którego piękną grę nieraz 
już ocenialiśmy, jak i przez Orkiestrę, oraz przyjmujące 
w tej muzykalnej zabawie udział osoby, to jest Pannę 
Dowiakowskę i P P . Lotto i Thalgrina, wykonane zo­
stały z wszelką dokładnością, o czem świadczyły częste 
oklaski słuchaczów, którzy tym koncertem pożegnali 
P. D ulckena, opuszczającego już W arszaw ę  i udające­
go się do Londynu.

W edług  zdania znawców, o s tr y g i  są dobre w tych 
miesiącach, w których, jak F rancuzi twierdzą, znajduje 
się w ich języku litera r. Obecny przeto i przyszły mie­
siąc, jeszcze do tego rzędu należą; a kto chciałby to 
sprawdzić, może się przekonać w handlu P. Tomasza 
C zaban, w gmachu Teatralnym.

W Niedzielę następną, t. j .  29go b. m., odbędzie się 
zapowiedziany przez nas jeden z najświetniejszych kon­
certów, połączony z dobroczynnym celem. Aby dać 
wyobrażenie Czytelnikom naszym o składzie jego, po­
dajemy program tegoż koncertu: Uwertura z Lenory  
Bethorena, wykonana przez Orkiestrę; Pieśń Kuckena, 
śpiewana przez Amatorkę Panią Leo; S onata  apassio -  
n ala, Bethorena, wykonana na fortepjan przez Amatorkę 
P. P oźm akow skę;  Chór męzki przez 25 Amatorów wy­
kona ustęp z Opery F libustiery, Ig: D obrzyńskiego; He- 
xam eron, przez L iszta , T halberga, P ix is , Her za , C zer­
n y  i Szopen a  ułożony, wykonany na fortepjanie przez 
Panią P ożniakow skę; Warjacje na temata z K rakow ia­
ków , L ipińskiego, wykonane na skrzypcach przez P. 
Lotto; Śpiew K alina, Ig: Kom orowskiego, przez Panią 
Leo wykonany; Fantazja z H ugonotów, P ru den la , wy­
konana na fortepjan przez Panią Pożn iakow skę; A n ­
dante i F ina ł  Symfonji konkursowej Ig: D obrzyń sk iego ,



wykonane przez Orkiestrę. Z powyższego programu 
każdy osądzi, iż policzenie koncertu tego do najpierw- 
szych i dawno niesłyszanych w W a rsza w ie , nie jest 
przesadzonem. Piękne bowiem talenta Osób wyliczo­
nych powyżej, a czynny udział przyjmujących w kon­
cercie, są najlepszą rękojmią powodzenia tej muzykal­
nej zabawy, z którą łączy się cel nader szlachetny, a od 
k tórego nikt zapewne z W arszaw ian  nie zechce się u- 
chylić. Dowód tego najlepszy, mamy na rozprzedaży 
biletów, która postępuje i ciągle i szybko. Dawno już 
W a rsza w a ,  nie widziała się w tak licznem gronie, jak 
ujrzy się w Niedzielę; z każdego zatem względu, koncert 
ten będzie nader ciekawym. Urządzeniem całego kon ­
certu pod względem muzykalnym zajmuje się Pan Ig: 
D obrzyń sk i, i pod jego to kierunkiem odbytym zosta­
nie. Biletów dostać jeszcze można w kassach obu Tea­
trów.

Zaonegdaj, Jangiel A ksengrod, furman, lat 64 liczą­
cy, pod Nrem 863 zamieszkały, przez powieszenie się 
w  stajni u belki na postronku od chomonta odjętym, 
śmierć sobie zadał.

Onegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie E sm eralda , P a n n y : Bogdanoff 20-kroć, Anna 
S tra u s  4 -kroć , PP. Antoni Tarnow ski 18-kroć, Ale­
xander T arn ow ski 12-kroć, P op ie l 4 -kroć i P uchalski 
2 - kroć. Wczoraj po tymże Balecie, P a n n y : Bogdanoff 
18-kroć, Anna S tra u s  4 -kroć ,  Pani S to lpe, Panny: Ko- 
ćm ierow ska, S tefań ska  iW y w ió rsk a ,  PP. Ani: Tarno­
w sk i 15-kroć. Alex: T arn ow ski 10-kroć, P opie l 3-kroć 
i P uchalski. Wczoraj Publiczność licznem zebraniem się 
W Teatrze Rozmaitości, nie pierwszy raz dowiodła szczere­
go współczucia dla nowych swojskich utworów. Próba  
S tr za łu ,  Komcdja w 2ch aktach wierszem napisana, jest 
p róbą młodego pióra, a wiersz gładki, język czysty, wie­
le miejsc rzewnych, p o e t y c z n y c h ,  p i ę k n y c h ,  przemawia­
ją ,  że jest próbą obiecującą. Serdeczne przyjęcie tej ko- 
medji, do którego niemało przyczyniła się gra Artystów 
tak widocznie starających się przyjść w pomoc m ło d e ­
m u talentowi, niezawodnie będzie dlań zachętą do dal­
szych prac w tym rodzaju. Pani M azurow ska, Panna Ła­
p iń ska , oraz PP. S to lpe, S w ie szew sk i  i B u liń sk i, od­
dali z całą dokładnością powierzone sobie role i z s łu ­
sznym zapałem przyjmowani byli przez Publiczność. 
Panna G ąsow icz, występując powtórnie w roli Jenny  
w komedji Chłopiec O krętow y, dowiodła, że w miarę 
oswajania się ze sceną, co jest bardzo ważnym w arun­
kiem dla każdego Artysty, talent jej korzystnie się roz­
winie, czego życzymy z duszy młodej debiutantce. Po 
Ukończeniu P ró b y  s tr z a łu ,  przywołani zostali: Pani 
M azurowska  5 - kroć, Panna Łapińska  6 -kroć, PP. S lo l-  
Pe 4-kroć S w ie szew sk i i B u liń sk i po 2-kroć; po Kom: 

hłopiec o krę tow y, Pani M azurow ska, Panna Gaso- 
» Pan K rólikow sk i po 9-kroć, oraz PP. K arasińsk i 

kroć i ChomanowŚki 2-kroć. 
j a W obecnej porze tak bogatej w koncerta, wkrótce 
p k  nam wiadomo, słyszeć będziemy Artura Napoleao  
tg^pPjanistę.  Zdaniem rozlicznych gazet, młodziutki 
le . 'Uftugalczyk, zaledwie 13 lat mający, zdumiewa ta- 
Podz-m -8* oim świat muzykaIny- Wszyscy jednogłośnie 
Ws/p!kla,ą •’eg°  ?z!,cie’ s i ł? nad wiek w Pokonywaniu 
oie w *  trn(*n0^c' ’ a 8zczególnie głębokie zrozumie- 

W A kw izgran ie  powiedziano o n im : A rtu r  jest

dzieckiem między dziećmi, ale w dziedzinie muzyki uwa­
żać go można za dojrzałego Mistrza.

A n g l j a . Londyn, 2 0 go  M arca.—  D aily-N ew s  ogłasza 
następującą depeszę telegraficzną, datowaną z H u dders­
field  19 Marca: »W chwili, kiedy Cobden wobec zgro­
madzonych 2 ,000 osób w teatrze miał mowę, wyłuszcza- 
jąc w niej swe opinje polityczne, załamała się nagle 
z ogrom nym  trzaskiem galerja, i około  40 osób spadło 
na parter. Wiele osób zostało poranionych, a zgroma­
dzenie wyborcze rozejść się było zmuszone.” —  Xiążę 
A lb ert przybył wczoraj z Xięciem W a lji do C ity , aby 
otworzyć nowo-założoną szkołę ubogich w jednym znaj- 
dawniejszych i najuboższych cyrkułów. Przemowa Xię- 
cia z oklaskami przyjętą została. —  Wczoraj przybył fu 
Feruk-Chan. —  Xiążę C am bridge, jako Jeiieralissimus 
armji,  odbędzie yy przyszły Poniedziałek przegląd wojsk 
do Chin odpływających. (St: Anz:J.

A c s t r j a . W iedeń, 22go Marca . —  Z wiarogodnego 
źródła krąży tu wiadomość, że Pełnomocnik A u strjack i 
przy Dworze Turyńskim , Hra: P aar, zostanie odwoła­
nym. _ Uskuteczni się to jednak w formie łagodnej, bez 
żądania paszportów i formalnego zrywania stosunków 
dyplomatycznych. W edług innych doniesień, Hr: P aar  
przyjedzie do W iednia, lecz nie jako odwołany. Poseł 
S a rd y ń sk i w W iedniu, Margr: Cantone, pozostanie na 
swej posadzie. —  Ratyfikacje zawartej fu konferencji 
monetarnej, ponadchodziły w większej części.—  Arcy- 
Xiążę Ferdynand-M ax  opuścił dziś rano T ryest, uda­
jąc  się do M edyolanu .—  Cesarz przyjm ował 18go b. m. 
deputację szlachty W ęgiersk iej, i w uprzejmych słowach 
zapewnił ją ,  że pamiętać będzie o interessach tego Kró­
lestwa. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P a ry ż , d . 2 0 go Marca. —  Poseł P ru sk i  
przy Dworze T uileryjsk im  o trzym ał nareszcie z B erli­
na oczekiwane instrukcje w sprawie N ew sza le lsk ie j. 
Treść ich ma być następną: Król P ru sk i  zgadza się na 
zrzeczenie się swych praw do N ew szatelu  pod warun­
kiem, iż przy Koronie P ru sk ie j  pozostawiony będzie 
ty tu ł Xiążęcy, przywiązany do władztwa nad tym Kan- 

. tonem S zw a jcarsk im ;  dalej Król pragnie jeszcze przez 
lat cztery korzystać z dochodów swych dóbr koronnych 
wynoszących około  100,000 fr: rocznie. Zdaje się, że 
summ a ta przeznaczoną być ma na wsparcie rojalistów, 
którzy podczas bieżących wypadków' ponieśli jakiebąć 
straty. Co się tyczy utrzymania czterech bourgeoisies  
niezgodnych z nowym porządkiem rzeczy w S zw a jca -  
r ji ,  Król zrzeka się tego, żądając jednak utrzymania za­
kładów dobroczynnych. Można się spodziewać, że po 
niejakich sporach i rozprawach, obie strony porozumią 
się na przytoczonych wyżej zasadach, i sprawa N ew sza- 
te lska  załatwioną zostanie. —  Powszechnie tu mniema­
ją ,  że S tany-Z jednoczon e  sprzyjają M exykow i w jego 
sporze z flis zp a n ją , obawiając się aby ta ostatnia nie 
zdobyła znowu M exyku .— Do Rady Stanu oddano pro­
jekt prawa, wzbraniającego użycia niewłaściwych tytu­
łów  szlacheckich.— Wczorajszy bal kostiumowy u Mini­
stra Stanu należał do najświetniejszych. Wspaniałe i 
kosztowne kostiumy wszelkich epok i narodów krążyły 
po salonach. Po balu daną była wieczerza, do której 
zasiadło około 400 osób. (Ind: Bel:).
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R o z m a i t o ś c i .—  W p o ż a r z e  piwiarni W aldsohldsschen  
pod D reznem , ocalono 60,000 wiader piwa. W ogóle 
miano wyrobić wszystkiego w ciągu zimy 92,000 wia­
der. Zakład ten olbrzymi, na akcje prowadzony, przy­
niósł w r. z. akcjonarjuszom 2 2 %  czystego zysku, nie 
licząc w to pewnej summy przeznaczonej na nowe przy­
budowania.—  Z H erm an stadt donoszą 23go Lutego, 
żc przed kilku dniami pojawiła się w okolicy K dzep- 
A ita , niezmierna moc drobnego ptastwa, która przera­
ziła mieszkańców. Wieczorem plastwo to zleciało się 
do dębiny na noc, i była taka onego ilość, iż gałęzie 
łam ały  się pod ciężarem ptasząt, a cały las wkrótce o- 
gołocóuy został z kory. Rano ptastwo to leci za rzekę 
A ttę  w okoliczne lasy i pola* a na noc wraca do K dzep- 
A ita . Wiarogodne osoby opowiadały, że kiedy ptastwo 
wylatywało z rana na żer, szereg onego dość szeroki, 
ciągnął się przeszło na milę długości.  Przelot taki trw ał 
zawsze nieprzerwanie pół godziny. Obawiają się, by 
ptastwo to nie zniszczyło na wiosnę wszystkich siewów. 
Kilka sztuk zdołano schwytać, i są one podobne do 
zięb, które, jak wiadomo, nie żyją nigdy gromadnie. 
Musi to być zatem jakiś inny rodzaj ptaków. —  Niejaki 
S a lles , z przybocznej gwardji Cesarza Napoleona, wy­
nalazł machinę, która wyjmuje listy z puszki, stępluje 
je  i na bok odkłada. Maszyna ta odprawia na minutę 
200 listów. Jeneralny Urząd Pocztowy przekonawszy 
się o jej dokładności, traktuje z wynalazcą o  nabycie 
większej liczby takich automatów, aby wszystkie zna­
czniejsze Urzędy Pocztowe niemi zaopatrzyć. —  Do- 
wódzca gwardji narodowej w A lessan drji i deputowany, 
Adwokat M antelli, temi słowy przemówił do swoich 
podwładnych: nPierwszy, który ria ostatku przybędzie, 
choćby ich m iało być i dziesięciu, ukaranym będzie we­
dług  całej surowości prawa.” —  W pewnem towarzy­
stwie rozprawiano o p a rze ;  jeden utrzymywał, że j ą  
wynalazł W aat, inni przeczyli, nakoriiec odezwał się ja ­
kiś s to ik : »Moi Panowie, niepotrzebnie się kłócicie; 
wynalazek to nie nowy, sięga najdawniejszych czasów, 
boć kiedy Adam  w R aju  dostał Ew ę, to już była para."  
(L iteralnie  ów Pan ma słuszność).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Andrychiewicz Aug: Oby: 7. Przyborowie nr 584; Boski Rust: Ob: 

zW is tk rn r  583; Borejsza Mich: Ou: z Litwy nr 414; Dubiecki Mat: 
Oi>: z Krzyżanowic nr 601; Dolasinski Rudolf Oh: z Mniszka nr 613; 
Heli W illi.  Kup: Lublina ur 585; Szymanowski Teofil Ob:-zStaro- 
pola nr 585.—  Bliziński Jan Ob: z Pniewa nr 584; Chlebnikow Piotr 
Ob: z Moskwy nr 585; Gaber Alex: Sztabs-Rotm: zBrześcia Lit: nr 
625; Karski Aug: Ob: z Mieni nr 2668; Minster Alex. Oby: z Peters­
burga nr 634; Szyrma Igo: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 625.

H ’yjech a li ■■ Bliziński Józ: Oby: do Wólki Adamowej; Dubiecki 
Napoleon Ob: do Radomia; Pieniążek Czesław Ob: do Główna; T u r ­
ski Alfons Ob: do \ \  oli Piórowej—  Arkuszewski Jgn: Ob: do Gra- 
bia; Gorazdo^ ski Hip OIk do Jeziora; Jackowski Jak: Oby: do Go- 
storni; Łaski Alex: Ascg:Koleg: do Wilna.

P rzy jec h a li koleje że lazną  : A dam i Ob: z Wrocławia nr 414; 
Rosiński Gust: Oby: z Paryża nr 1066; l i r . Kwilecki Józ: Szambclan 
I>w: N. Króla Pruskiego, z Berlina nr 1 3 7 4 ; L a ń c i  Fran:-MarjaBu- 
downiczyz Paryża n r410; Wertheim Jul: Bankier z P r u s n r 4 1 3 .—  
Bornsteju Izrael. Kup: zKrakowa nr 2257;. Cobn Zyg: Kup: z W ro ­
cławiu nr 634;Lalcwicz Fran: Ob: z Poznania nr  1337; Mejscls Sa­
lomon. Kun: zKrakowa nr2257; WildeKnr: Puszkarz z W rocła­
wia nr603; Wężykowie Józ: i With: Ob: z Krakowa nr 613.

W y jech a liko le jifże la zn ą :  CbobrzyńskiKarolInien:,  Fries Jul: 
Chemik do 1’aryza; Maringc Katarzyna Kup: do Krakowa.—  Boja-

nowskiRad: Hoao: do Wieduiat Epsiejn Leon Oby:, i Laski Ałcjt: 
Bankier do Paryża.

aiOSnESIEMA.
FabryUa Wyrobów cheinicznycli 

A .  G O T  T l I E B ,
przy ulicy Senatorskiej N0 467u, w domu dawniej Mikulskiego, 

teraz Loewenberga.
Poleca się szanownej Publiczności, z następnemi przedmiotami, 

w gatunkach jak być może najlepszych, za cenę nnjpomierniejszą, 
jako to: J l a s s a  do zaprawiania podłóg w różnych kolorach; 
M a s s a  Angielska do smarowania osi i maszyn; J l a s s a  Szwedz­
ka do smarowania skór, rzemieni i kopyt; t l i t s s n  z gummy elasty­
cznej do zaprawiania obówia od wilgoci i konserw owania skór służą­
ca; Ś zm  w a x  Angielski niezawodnie konserwujący skórę; W o i l a  
H o l n ń s l i a :  ’W o d a  Lewal d iwa; W o d a  aromatyczna An­
gielska; W o d a  różana do mycia się od oparzelizny; H a d z i -  
d ł o  Królewskie, na węgle, płynne i przez potarcie, Egipskie; 
T r o c i c z k i  balsamiczne; , F a p i e r  do kadzenia, Scrajowy; 
F i a s e l t  różnn-kolorowy; Ś w i e c e  olbrotowc różno-koloro- 
we; A t r a m e n t  czarny i kolorowy do pisania; L a m p k i  no­
cne oszczędne z knotami olbrotowemi; P a p i e r  a u t i - r e II- 
■ n a t y c z n y  i pedogryczny; Ł e p  ua muchy i ptaki; F a r b k a  
do bielizny; P r o s z e k  P e r s k i  na owady, i T r o c i n k i  od 
mól ów.

Przybywszy 7. Gdańska, gdzie się wyłącznie Politurowaniem 
zajmowałem; mam zaszczyt donieść Szan: Publiczności, iż wsze l­
kiego rodzaju F o i i t u r o w a n i e  Mobli, Repozytorji Apte­
cznych, i t. p., jako też odnawianie takowych, za pomierną ccuę 
uskuteczniam; próbę mej roboty można widzieć w Aptece przy 
ulicy Freta.— Zlecenia zaś, przyjmuję w Sklepie Powroźnika, przy 
ulicy Królewskiej pod Numerem 1066, lub w mieszkaniu mojeni 
przy ulicy Mostow ej pod Nr 247. — Hermann Lasch.

O g r ó d  Fruktow'V i Warzywny, znacznej roz­
ległości, z oddzielnym Domkiem, jest  do. wydzierża­
wienia od Wielkiej-nocy, przy rogu ulic Marszał­
kowskiej i Pięknej pod Nr 13904; —  tamże jestkil-  

loadzicsiąt OKIEV Inspektowych, i dwie sztuki KLONINV d a 
S t o l a r z y ,  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ó  n i o ż n n  p o d  po­
wyższym N r e i l i ,  u  Właściciela.

W Lasach o 10 i pół wiorsty odległych od m. Warszawy, przy 
trakie Brzesko-Litewskim, 3 ' / 2 wiorsty z szosy, jest do sprzeda­
nia D r z e w a  Sosnowego w szczapach, sążni 300, czyli pót- 
sążków półtora-łokciowych 600, za pomierną cenę; jak  ró­
wnież Bale i Deski rozmaitej grubości. Wiadomość u Krawca 
Kownackiego, pod Nr 32 przy ulicy Rynek Starego-Miasla.

■ * j a u i n »  i dwa F o r t e p j a n y  zagraniczne, 
Wiedeński i Lipski, mało używane, są do wynajęcia, 
lub sprzedania. Wiadomość z rana od 9cj dn Iszej
r. południa, przy ulicy Miodowej pod Nr 484, na

2m piętrze od frontu, drzwi na lewo gdzie szafa. — Tamże mo­
żna się dowiedzieć o rozmaitych L o h a l a e h ,  i Sklepach na 
Procedery. • .

Znane powszechnie ze swych skutków prawdziwe ś K i ó ł h n  
L i b e r o w s k i e  (Liberischc gesundheits kracuter), nadeszły 
znowu świeże dó Składu RozmaitościjM. Konopackiego, Nr 385 przy 
ulicy Krak:-Przedni:, które w paczkach pół fontowych po cenie 
zwykłej nabyć można.

Parlja liuniczyny czerwonej, z dobrego gruntu, i 
świeżej, bo z ostatniego zbioru (pod zaręczeuicm), złożono da 
zbycia w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, pod Nr 385,
przy ulic y Kraków:-Przedm:, która na garnce i korce sprzedaje
się; — tamże jest do sprzedania kilkadziesiąt Skrzyń do pakowa­
nia 1 owarow, rożnej wielkości; niemniej Potarki do robienia o- 
gnia bez uszkadzania ścian i Mebli, bardżo lanie a praktyczne.

O b e r ż a  masyw murowana, w m. Łowiczu, przy 
ulicy Podrzeczuej pod Nr 89, przy trakcie Kaliskim po­
łożona, z Szynkiem, ołszernym Mieszkaniem, czterema 
dogodnemi Numerami goścjnhcmi, dwoma Stajniami za- 

jezdnemi, 7. Podwórzem oparkanionym, Ogrodem fruktowym i 
warzywnym, oraz Łąką, jest do wydzierżawienia w każdym czasie. 
Bliższą wiadomość powżiąść można na miejscu.

Jest do sprzedaniu z wolnej ręki F o r t u n a  S z l a c h e c k a ,  
składająca się z gruntu mórg 16; przytem Budynek prawic no­
wy, dwie Stodół i kilka Chlewów, położone w Pcic  Łomżyńskim,
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Gminy T y b o ry  T rzc ian k a , w  w si Mioduszy W ielk ie , w  odległo­
ści od W arsz aw y  w io rs t 105, p rzy  budującej się Kolei Żelaznej 
P etersb u rg sk o -W arszaw sk ie j. W iadom ość w  b. Ilo te lu  G erlacha, 
u Lam pucera Antoniego Szerzeniew skiego,J lub na miejscu w  zw yż 
wspomnionej w si u Jana K rassow skiego, z P erk .

Młodzieniec, la t  16 m ający , w  domu rodziców  na w si 
w ychow any, obeznany z rachunkow ością, nie chcąc być ciężarem  
dla tychże, pragnie un ieśc ie  się w  jak im  Handlu w  Sklepie K orzen­
nym. B liższą wiadomość o moralności i usposobieniu pow ziąść mo­
żna pod N r 1261, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat ua2m  p ię trz e ;— tamże 
potrzebne są Topole, około sztuk 300, i para Koni miernego 
w zro stu , do roboty . S tróż ińiejscow y w skaże.

Siana centnarów  przesz ło  500, pogodnie zebranego, je s t  o- 
gólnie do zbycia, o w iorst 28 od W arsz aw y , a o w io rs t 5 od 
szossy  N ow ogieorgew skiej, na lew ym  brzegu W isły . W iadom ość 
u Mecenasa Kobylańskiego w  Rynku Nowego M iasta N r  3 1 0 /1 1 , 
na 2m p ię trze ;— tam że potrzebny je s t  Dom n iew ie lk i z Ogród­
kiem. W łaściciel zechce się zgłosić bezpośrednio.

FO LW A R K  pod m. Szadek, z Zabudowaniem  w szelk im , now ym , 
w  dobrym  stanie , z G runtam i, Ogrodami, gdzie je s t  w ysiew u ze 
30 korey  ozim iny, je s t  do sprzedania lub w ydzierżaw ienia, ua la t 
w iele , każdego czasu , gdzie można także sadzić B uraki, gdyż dwie 
w io rsty  od cukrow ni je s t  oddalony. W iadom ość w S zadku , w  k a ­
mienicy gdzie je s t  Sąd Pokoju , pow ziąść można.

w  w iększej części murów aue w  dobrym stanie , są  do sprzedania 
pod korzystnem i w arunkam i. \ \  iadomość pod N r 2766c przy  u li­
cy Oboźnej, wchód po k ilku  stopniach, z sieoi ua lew o na dole, 
w  mieszkaniu W . K crw ińskiego, od godziny 7ej d0 In .i  . . . . .

O S T W V C J I  św ieże, i  I l H U X G l f
Ham burgskie, nadejdą ju trz e jszą  pocztą do H a n |  
d la  W in , E rn esta  JYickiego, p rz y  u licy  Mio-5 

8 dow c| jiod N r 48 2 . 1

I t i e r i i c l i o m o s c  z Ogrodem, p rz y  niiey N o­
wolipie pod N r  2438 , do .sprzedania za rs . I l ,o 0 0 , 
z  k tó rych  405,0 rs. zostaje  p rzy  gruncie. W iado­
mość w  Cukierni naprzeciw  Banku.

I
.-dla braku m iejsca, są  do nabycia w Magazynie Jarta*
{ W ern itz , przy ulicy Senatorskiej Nro 46-7. II

•Są Domy s Ogroilaiiii, do w ynajęc ia  ka­
żdego czasu, w  m. Serocku, na trak ie  azosse Kot 
w ieuskim  i Białostockim , 35 w io rs t od W arsz a ­
w y , uad rzekam i N arew  i Bugiem. O bszerniejsza 

Wiadomość w  W a rs o w  ie, p ray  u licy  P rz y ry n ek , Nowego-M iasta 
Pod N r 1 8 8 |,  u P .  L im burskicj, lub na miejscu u W łaściciela  do- 
niow W  Bogusławskiego. —  U tejże P ani L im burskiej przyjm ują 
się Woboty szycia Bielizny, Roboty K raw ieckie i in n e "

S K Ł A I )  1 1  ^ C J Ł I  Kamiennyyh przy ulicy J 
tNowy-SwiałN° 1249, 3ciodrogu ul:StoKrzyzkiej,J 
.gdzie Sklep Korzenny P. S chnejder, na nowo zna-^ 

# f,2nym zapasem zaopatrzony został.

I A li t  SZEKI pod Npeiil 586 p rzy  u licy  D ługiej, 
je s t  M a m k a ,  k tó ra sobie życzy  m iejsca M  pro-

________  w incję; —  tamże je s t  POKOIK dogodny, ciepły  bez
. żadnych cugów;, z oddzielnym  webodem , dla Oso-
*l asSie° W ^  ^lubości, bardzo dogodny, a to w  każdym

fe jn'’i ' vi"i(lczćiiia p rzekonyw ały , że moje Drożdże suche któ- 
dł» , zaSr<" « cy  sprow adzam , od k ilku  lat uchodzą za najlepsze- 
’de na*0 nU" n zaw iadom ić Osoby interesow ane, a mionowi-
Dl'ożdże,‘OW'"(!'ii lam iłszk # le ’ aby " ’CT-eśnie sobie zainów iły u mnie 
w ii,. „ W ielkanocne, w  urzeciw nym  raz ie , sami sobie
“ lica e  v  * '  " "  b rak  w y sta 'VIone będ ą—  N. B a I b i n d e r ,

a N alew ki N r  22 6 2 , dom P . W ajssa .

Na żądanie spadkobierców , z upoważnienia JW . P rezesa T rvb : 
z daty 27 L istopada (9  G rudnia) r. z. N r 1 0 ,1 6 7 , odbywać się b ę ­
dzie w e w si W ola w  domu pod N r 68 , przed podpisanym W ójtem  
Gminy C zyste, w  dniu 18 /30  M arcar. b ., dalsza sprzedaż Rucho­
mości, po ś. p. M ateuszu P rokulsk im , składających się ze sta rych  
sp rzętów  domowych, G arnków  m iedzianych, i t .p .—  B łę d o w sk i.

POWOZY i KARETY 
podwójne lob poczwórne, 
z końmi • liberją, do wy- 

[najęcia każdego czasu, przy ulicy.Nowy-Śwuat Nro'C 
71249, trzeci dom od rogu'ulicy Święto-Krzyzkrej.^

DOM m asyw  m urow any, z dwoma Oficynami także 
liimiiiij m urow aiicnii, p ięlrow em i, Młynem m urow anym  depta- 
Iwi’tiik kicm, ktorego to m łyna ośm ioletni ko n trak t dzierżaw y, 

cxp iru je  z dniem lin  L ipca r . b ., N r  1082 oznaczony, 
w  którym  są trz y  Podw órza i Ogródek, w środku T argu  G rz y ­
bów  zw anego, p rzy  u licy  T w arde j c .\ystu jący , je s t z w olnej rę -  
k id o  sprzedania bez pośrednictw a fak torów . W iadom ość na g run­
cie u W łaścicieli-!

Dobra /.ieiushie, położone w  Gub: L ubelsk iej, Okręgu 
Żelechow skim , m ające rozległości dziesiatin  3595 czyli (w łók  
2 7 3 )  z których L asu  dzies: 1860 (w ł: 124 ), są do sprzedania 
z \x olpej ręk i jioil korzystueiui w arunkam i. I{|izsz«t wiadomość 
pow ziąść można w  K ancellarji K arola Thieme Mecenasa, pod N r 
u97rt p rzy  ulicy Podw al.

D s i l e y j r t  czyli nowa T ykw a ja d a ln a , p rzew y ższa jąca  
w sm aku  w szelkie T y k w y , Dynie i Banie, oczem  W . Sygietyóski, 
sprow adziw szy  ten gatunek z W łoch, pisze obszernie w  Korespon- 
deucie Rolniczym i Gazecie P rzem ysłow ej), sprzedaje sic w  Skła­
dzie Nasion Dra F r . Betzold, p rzy  u licy  Senatorskiej pod Nrcm 
47 1 , obok R esursy , p o rc ja  po kop; 30.

Ktoby potrzebow ałukszta leonego N AUCZYCIEL A, k tó ry  skoś- 
czy ł U niw ersy tet, dla w ykładan ia  „auk; może się zgłosić po 
h iizszą  inform ację, do D rukarni K urjera.

Dnia 24 b. m. w przechodzić z u licy  M arszałkow skiej przez ^to- 
h rz y z k ą , M azow iecką, na Saski p lac, zgubioną zestala  Felery- 
n a  od salopy, b rązow a, z podszew ką jedw abną tegoż ko lon i, 
■sumienny Znalazca oddać raczy  do R ządcy Gmachów T e a tra l­
nych, w  ie a trz e , za nagrodą rs. 3.

Dnia 24 b. m. w ychodząc z T eatru  W ielkiego po 10 w iećżłp 
rem , zgubioną została  Mantyla czarna, axam itna, szeroką 
koronką obszyta. Ł ask aw y  Znalazca raczy  odnieść za nagrodą, 
pod N r 640 p rzy  ulicy T ręback ie j, do Służącego M ichała. ■

SS , Dwie V e j i l y o z a n U i  używ ane, na resorach,
?? 1 * * D C «  w  najlepszym  stanie, z rekw izy tam i,®

Są do sPr*ed an ia» w  Z ajeździe Białostockim i! 
3? p rzy  ulicy Bielańskiej pod N r 608. W iadomość**
Z!W-podwórzu, w  W arsz tac ie  Kowalskim.

Nowo wynaleziona M A S * ¥ I lik j i ŁKBK.YM 
W Ł C  K E R ,  przez Baunscheioth, znajduje się do 
użytku publicznego przy ulicy Długiej Nro 590, u Chi­
rurga O strow skiego.

Jest do sprzedania SIODŁO Jencra lsk ie  z Czaprakiem , 
w C yladelli, drugi dom na p raw o, nś dole.

Ł S jU  czesanego urządzonego na p rzęd zę  52 pudów , po rs. 6 za 
pud; Ś l i w e k  suszonych korey  4, po rs. 18 za korzec; Sio- 
•tło damskie mało używ ane, z fabryki Sttflr.manna, za rs . 30. 
W iadomość przy  u licy  K rak.-Przedm ieśeie, na Im  p ię trze  pod N r 
4 07 , w domu X X - M isSjoaarzy.

Polecani się jeszcze  ra z  szanownej P ubliczności, 
 ̂ z pozoslałem i dobrze wyuczoucmi Kanarkam i i 

( W i ł a m i ,  k tóre kilka sz tuk  gw izdają , p o cen ie  zniżonej, z po- 
wodu mego w y jazd u , najdalej za dni t r z y  lub  c z te ry ; mieszkam 
w  Hotelu Lipskim  pod numerem iOtym.

b f um ieszczyzna, pod m. P io trków  [T rybunalsk i,
w  Gub: W arszpw : położony, w ruz z gospodarsk im i Z abudow a­
niami, je s t od Sgo-Jana r .  b ., do sprzedaży , lub w ydzierżaw ienia 
z w olnej ręk i. W iadom ość na miejscu u W łaścicielk i.
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W . Sędzina Nowowiejska, i Syn je j Alfons Nowo­
w iejski, niech się zgłoszą w  osobistym interesie na u licę Mio­
dow ą, pod N r 490 i 491. W iadom ość u Rządcy domu.

a >  vgŁ» ■JB'
»' 1 4 .i W J O B E  Świeżego Astrachańskiego, z u p e łn ie j
Y p s S | m ało-solonego, z ostatnich podlodowyęh połow ów , uad-Y  
D jjjP g l szedł ostatni tra n sp o rt do Głównego Składu przy u licy  |  
J  N ssy  Senatorskiej w  domu W W . P iotrow skich , 3ei sklep o d 4 
D roga u licy  M iodowej.—  B. Micdwiednikow. IJ
Q  | ^ |  ^  —  T' 1 — ' '  jS ^ , 'V ' 1

^  [  ̂ K A PITA L IST A  m ając chęć ulokow ania rs . 15,000 
j J B L  na procen t, na ls z y  numer hypoteki domu m urowanego, 

p rzy  u licy  pryncypalnej Igo rzęd u , w arto śc i rs. 50 ,000 ; 
ra c z y  się zgłosić do I*. Lachmana X ięgarza  naprzeciw  

Banku pod N r 797, k tó ry  adres w skaże.
Dnia 23go b. m ., w  przechodzić od E xpedycji Kolei Żelaznej 

na u licę Senatorską, zgubioną zosta ła  S K P M I .I Ł N . z ło ta  do 
spinania Kapelusza; znalazca raczy  oddać do pałacu Hr: O rd y ­
nata Zam ojskiego, p rz y  u licy  Senatorskiej N r 472 , w  korpusie, 
p ierw sza sień na p raw o, na pierw szem  p ię trze  na p raw o , gdzie 
o trzym a nagrody rs . 1 .

P o trzebną je s t Guwernantka, posiadająca ję z y k i P o l­
ski, F rancuzk i i Niem iecki. Bliższa wiadomość w  domu pod N r 
701 lit: D, p rzy u licy L esz .n o , na lsz e m  p iętrze.

Jest do sprzedania P O W O Ź , mało używ any , pod 
N rem  794 p rz y  u licy  E lek to ra lnej. W iadom ość 
o cen ie  pow ziąźć można u P . Tym ieńskiego, tamże 
m ieszkającego.

RESTAURACJA, przy jednej z ulic pryncypal-^ 
[nych  w W arszaw ie  istniejąca, jest do odstąpienia < 
?pod korzystnemi warunkami. Wiadomość przy uli-^ 
^cy Długiej pod Nrem 557, u Rządcy Domu. 1

Jest do sprzedania czysty  HSwir W iślany. W iadom ość 
na ro g u  ulic O boźnoj i B ro w a rn e j,  w  dom u IN • U .aBow śfcicj
pod N r. 2794.

Suknia m aterja lna  w  k ra ty , zupełnie now a, i Sznbka 
axam itna m orderow a obszy ta  p luszem , są  do sprzedania p rzy  
u licy  N ow y Ś w iat pod N r 1 2 9 8 lit: A , w dom u Stróm m era. W i­
dzieć je  można codzień, od godziny l l e j  rano do 4ej po po łu ­
dniu.

S ą do sprzedania z w olnej rę k i, za  cenę p rzystępną, w  domu 
N r 2256  p rzy  ulicy N alew ki, a m ianow icie: Szafa jesionow a 
duża, rozbierana; SPIŻARNIA sosnow a z półkam i i sześciom a 
szufladami, rozbierana; SZA FK A  jesionow a o 4ch szybach, na Bi­
b lio tekę; SOFKA jesionow a z m ateracem  i inne drobne sp rzę ty , 
za gotow e pieniądze. W iadom ość u S troza lub na m iejscu, z b ra ­
my na lew o na dole, gdzie szklanne d rzw i.

D a c h ó w k i  h o l l e n d e r k i  8,000 sztuk, lub w iele się 
zdejm ie z oficyny domu N r 163 p rzy  ulicy N om om iejskiej, Gdań­
sk ą  P iw n icą  zw anego, do sprzedania . W iadom ość o takow ej 
u  W łaścic ie la . *

D O B B A  Budziska z przyległościam i w O kręgu  i Pow iecie 
S tanisław ow skim  położone, sprzedane zostaną w  drodze działów , 
cvraz z Inw entarzam i żyw em i i m artw em i, p rzed  D elegowanym  
A ssessorem  T rybunału  W . Polaskim , na A udyencji T ry b : Cyw il: 
w  W a rsz a w ie  w W ydziale I, w  dniu 22 M area (3  K w ietn ia) r. b. 
o godzinie 6ej z południa. L icy tacja  rozpocznie się od summy rs. 
37 612 k. 20. W arunki przedaży prze jrzeć  można w K ancellarji 
P isarza  T ry b : C yw il: w W arszaw ie  w W y d zia le  I; o raz u A ugusta 
T rzetrzew ińsk iego  A dw okata w W arszaw ie  pod N r 471 lit :E , p rz y  
u licy  R ym arskiej z a m ^ z k a łe g o .
^ —■t  do KANTORU je s t potrzebny, posiada-
8 0 5 * ^  ją c y  język* Niemiecki i Po lsk i, ukończyw szy  cz tery  
k lassy . B l i ż s z a  wiadom ość w  Kantorze B row aru  J. G. Schaefer 
e t Comp: pod N r 1108 , u lica Krochmalna.

Dobra JBiemsUie rozm aitej w ielkości, są do sprzedania. 
Inform acją pow ziąźć można o rozległości i cenie tychże, każdo- 
dziennic od godziny 12ej do 4ej po południu, przy  ulicy Podw al 
N r  52 7 , na 2m piętrze od fron tu , d rzw i na lewo.

lO O  P Ł U G Ó W  Am erykańskich, z fabryki P. 
Otto, są do sprzedania po cenie zniżonej, w hotelu Ber­
lińskim w K aliszu, pod Nr 101, 102, 103,- tamże bez­
płatnie dostać można Spisów nasion i flanćów  na r. 1857, 
P. J. G. Booth et Comp; Nachfolger w Hamburgu, P. 
Henryka Metta w Quedlinburga, P. Traugott Jacob 
S ejdel  w Dreźnie, P .Ju tjusza  R ud lika  w Gdańsku, P. 
Ernesta  Benosy w E rfurcie, P. A dolf Tops w E r furcie, 
P. P /atz et Solin w  Erfurcie, P. G . A . Hagę w Erfurcie, 
i wielu innych zagranicznych, gdzie przyjmują się wszel­
kie obstalunki.

W  DOBRACH Jadow skich i Ręczajskich, Pow iecie S tan isła­
w ow skim , tudzież w  dobrach K ołodziązkich Pow iecie Siedleckim 
położonych, od Igo Lipca r . b. są do w ydzierżaw ienia  na rok  j e ­
den KARCZMY, SZYNKI i KUŹNIE w  różnych w siach, kolo­
niach i mieście Jadow ie; MOSTOW E na rzece Liw cu pod Z aw i- 
szynem; PACHT KRÓW  w  fo lw ark ach : Jadow ie, K ołodziążu, 
M orzyczynie i B rzuzy; RA B OLÓ W STW O na rzekach pod Sku- 
szew em , Liwcu* i O sow nicy ;—  Różne LOKALE i PIEKARNIA 
w  Jadow ie, i Drożdże z B row aru Kołodziązkiego. —  L icytacja 
na w ydzierżaw ienie  K arczem  i Kuźni w  dobrach Ręczajskich, od­
będzie się w e w si R ęczaje o w io rst 21 od W a rsz a w y  oddalonej, 
w  dniu 21 M arca (2  K w ietnia) r . b .; zaś na w ydzierżaw ienie 
w szystk ich  innych przedm iotów , w  Z arządzie  Dóbr w  mieście 
Jadow ie, to je s t na Szynki i Kuźnie w  dniu 22 i 23 Marca (3  i 4 
K w ietn ia) r . b ., a na innne dzie rżaw y  w  dniu 25 M arca (6  Kwie­
tn ia) t. r. M ający  chęć ubiegania się o pomienione dzie rżaw y , 
w inni się zaopatrzyć  w  stosow ne vadia i kw alifikacje. O w a­
runkach dzierżaw nych, pow ziąźć mogą w  każdym  czasie w iado­
mość w  Z a rząd z ie  Dóbr.

Ogłaszam , iż na mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu Prezesa 
T ry b : Cyw: w  W arszaw ie  z d. 22 Lutego (6  M arca) r . b .N . 1985, 
a  na żądanie Józefa W ańskiego, sprzedane będą przez licy tac ję , d. 
20 Marca (1 K w ietnia) t. r .  od godz: 10 z rana, w  W ło c ław k u  przy  
u licy  Nowej pod N r 232, na lm  p iętrze, Ruchomości pozostałe po 
S iostrze jego Joannie z W auskich Sow ińskiej, Ochm istrzyni Pensji 
W yższej Żeńskiej, jak o  to :  Bieliznę, Odzież, Poście l, Meble, 
S przęty  pokojowe i domowe, P o rządk i gospodarskie, N aczynia ku­
chenne, Fajans, Szkło, i inne.—  W łocław ek  d. 2 /1 4  M arca 1857 r. 
W aw rz : Janczewski, Rejent.

ttoniczyna czerw ona nasienna, z z b i o r u  tegorocznego, k o ­
rzec  po rs . 39 , w  dobrach C zyszków  pół w io rsty  od stac ji po­
cztow ej G arw olin , korcy  10 razem  lub częściowo do sp zedania. 
Ż ądana ilość może być dostaw iono do W arsz aw y , zarzg losze- 
niem się listow nym  do D z i e d z i c a  dobr Czyszków  przez G arw o­
lin . P róbka Koniczyny złożona w  D rukarni K nrjera .

1 . 0 I ż  t l . l i  —  M ający się pięknie odnowić, sk ład a jący  się 
z 7miu lub 8 iniu Pokoi z Balkonem, na lszem  p iętrze od ulic 
Ś t o - K r z y z k i c j  i Bagno pod N r 1 2 4 4 *  i 1412, z S ta jn ią  i W o zo ­
w nią  lub bez tych; tudzież na 2m p ię trze , 4 ry  Pokoje i Kuchnia, 
r. w szelkiem i wygodami, od Igo  K w ietnia 1857 r., są  do w y n a­
ję c ia . W iadomość na m iejscu n R ządcy domówg, W e l t a .
NX N agrody Rs. 10.—  Dnia 23 b. m. w ybiegł z pod Nru

7" 3 , f r z y  z  w yżełków
f  m W  angielskich. Ł ask aw y  Znalazca raczy  go oddać pod 

pow yższy N r, do Stróża domu, za pow yższą nagrodą.__________

Dziś rano ciepła stopui 2. W czoraj w  południe ciepła stopni 3.
Dziś rano w ysokość w ody na W itle  stóp 8 cali 2.
T EA TR  W IULKI. Dziś, W arta.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Próba strza łu .—  Żona k tó ­

ra  zw odzi Męża . —  Odludki.

I  CIIKIEIUVIA n .  WT8A»lf 8UIKGO, M
Kij ro W arszaw ie p rzy  ulicy Przejazd pod N r 653/4.
i ł  Jak  corocznie, tak i p rzez  cały  ciąg obecnego W ie lk ieg o ^  
IfllPostu, w ypieka znane z sw ego wybornego sm aku i dobroć iM 
(jó.I p rz y  kaw ie i herbacie z przyjem nością®
^ u ż y w a n e , których codziennie św ieżych po kop: 7* /,, 15 i 3 0 ^  
OOsztukę, dostać można. (3

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego. —  W olno drukow ać 14 (2 6 ) Marca 1857 r . —  S ta rszy  Cenzor F- S o b ieszcza ń sk i.


